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Po&łi&d NmnriuOw gjud V c- d ud em.
Kolonia. 13 kw ietnia. 

r ^Kolnisclie Zeitung« w  telegram ie z zacho 
dniego placu boju donosi:

1*0 zajęciu przez Niemców miejscowości 
BotitLncoiirt apadl osiauii punKt piertrotnego 
frortu  franocsk.ego pod Verdun’em. Od lasu 
poa u\vooourt aż do stóp  łańcucka gór Ootcs 
aOrrauigs trom  Irancuski na przeal.zeni OKOfo 

70 klloiucirów został w vparty w  ty ł, miejccami
»  8 kilometrów.

Kul-ei-JihjfjrB u  pneiieauiu upudKu.
(Te) wł. »Nowej Reformy*.) ’

Zurych, 12 kwietnia.
L Ronosi -D aily Newsc, rząd angielski o- 

^'Ldom uść Tadiotelegraficzną, rże twier- 
^ S ie lsk a  Kut-el-Amara (w Iraku) oęazie 
5 się trzymać jeszcze ty lko  przez k ilka ty-

{OdŁ,.

' >'T- ■* *•. J

t e r e c k l .
fTel. c k. Biuru keresp.)

KoudtantyjłArpolf 12 fcy\ letnia.
Główna, kw atera wojoanęt o g ^ l a i s m : - ■ 
lYoait w I r a k u :  Anglicy poouśli znowu 

«nvaw ą klęskę poa Felahie i istecili więcej 
^iz 3000 w 'zaititycli, auidzież 1 oficera i kilKu 
butoierzy w jeńcach. —  0 kw ietnia ramo nie- 
^ y jąeael p|o półtaragOidziiimeni przygorowamiu 

 ̂ lyi zaatakow ał z ąuaiwegH) 'brzegu T jrgrj''- 
"k? îlanitL Dojowemi naisoe wtaimowi-

ł tk l i i c ,  Bitwa szalała prze% usaęSfe go- 
o ypg* ‘-^ O ^  jacieJwwii m iało dię m s w i  wśród 
JrirYch sfcraJŁ ''Tbiisnyeh ' iTargnąć" w c^ęśc 
^YParlM rcw “w strzeleckich, lecz wicsziOrem 
wkw • ^  SO W  jednej czę.ś-ci naszych ro-
looo |)PŁP'(i •JDwauni naliczyliśmy więcej niż 
zaan i .? * aiepiwyjacielskich. Według ze- 
z j^  i ,  ‘ ,mV: Najwięcej ucierpiała XIII dywi- 
o tk L  > [ z iMgtików; kitóra wiitiezyła

ąrm dzenia uojennt 6 Siinwnii
(Teł. własny »No<vej Reformy*.;

Berno, 12 kwietnia.

l  konjrero s o ir fd f  j  m u sk k h .
Rotterdam, 12 kwietnia. 

JBiui‘0 Reutoia donosi z, Paryża: - ‘
Bada narodowa stronnictwa socyalistyoMiego 

powzięła. 199G glosami przeciwko 9G0 uchwałę, 
która oświadcza, że nie nadeszła jeszcze chwila 
możliwego współdziałania tmęd^jnarodowego

t , a ’ . m i socyaiistów. R ada narodowa odrzuciła myśl :ia-
noszą tu  z  Lugan^, przjrnosi >Tn u* wiązania stosunków  z orn-anizacyą konfereneyi

na« następującą wiadomość z Aten. w Zimmerwald (Szw ajcaria), równie zaprotesto-

KRONIKA.

W edle opowiadań osobistości . politycznych, wała przeciwko utworzeniu nowego biura mię- 
klore tli przybyły z B rkaiesztu , rząd rum uński dzynarodouego w miejsce istniejącego jńż bin- 
rozwinał en^rmczna i?zfałaIność w dziedzinie rt '' k tó ie  dawniej inmto siedzibę w b iu .s e i ,  aroz wił.,}i energiczni} działalność w dziedzinie 
wojskowej. Do Rumiudi przybyły olbrzymie 
rransporly amunicyi.

fintjfs 4 yiifl m  nnaM.

.tłktu.
V

t idp str io ^ t A ię j i ih a .
(Tel. e. k. hi il! a 1,

Londyn. 12 kwietniu. 
(Reuter). P idczas wczorajszej uczty, wyda- 

iej na cześć delogaeyi francuskiego parlam ea- 
g  w toaście wzniesionym na zarowie p r w *. 
uenttt j i uncyi reagował A s q u i t  ii na osta- 
nią nmwęunemieckiego kanclerza państw a i wv-

>-Cłieą, żebyśmy przyjęli stanowisko zwycię- 
UU'-1'  •1 Łwycięsluego przeeiwmika. Ale
r ‘l  11.le. jesteśmy zwyciężdiii ani nie będziemy 
low ’. ęzeui' KaucIerz państw a fałszywie zacy- 
h e  wł1'-" '"  'tó 'vi:idczoiiie % listopada 1914, że 
Boj.sif '0K̂ rłuy b ró(lw j miecza do pochwy, az 
ostate* t S,,i're ’.,lił° J a  J ' ru i M a io  zapalnic i 
1‘zcjik i , ^ a.suuiętą, qirzefcręoił icii jasne zna- 
B r y t a i  " ar,a cieli mtencyę. W i e l k a  
f>r z y  s t ; : .a  4 a 'k ** o F  v a  n c y  a n i e
o y  z d 1 a  w i ,'.y  ^  0 Av 0 .i n  Y, ż e b y  N i e  m - 
Ł tu ; .o p y_ , ! >. 11 b  w y  m a z a  ć z k a r t y '  
tycie narodc w, /0 ’ly a^zczyć lub -okaleczyć ich
d -by się m ie sz '! /’ t/ ,kźe nie dl',ted'ó,
kh i>okoio\V, (.i. )v  ^web^Juo wykony wanie 
fiągu ostatni,-o-( S f r .  1'oka-zały w
miar gr-Dżei , , dzi««iątka kilkakrotnie z i

‘"kiropic, a  p zez 
ciu-i r r i „  . V d , ,-bit‘,<ći Belgii dowiodły, że 
fmwsj'. Ahi>. ° ( ^  -SW?? Jirzewagę naw et za ernę 
Wronę i. -I- ■ ' • ”,ePc;ł c zasady polityki
sórwn-  ̂ u-dalone przez układy. Zamiarem 
sprg, micr/umy,-! jest udaremni, ty m óóę i 
L.zy Wi-oeić, zasadę równych praw  dla wszyst- 
lueh cyn u i z omany eh państw, tudzież ustalić 
zasadę, żeby nie minował dłużej przy tłacza;- 
«>' nakaz jrZSiTn kontrolowaosego1 przez kastę 
militarną. -To rozumiem przez zmlszozenio woj- 
skowej .supm naeyiN iem iro, a mam tu na  myśli
" t ™  ’ -'k;u]kl' P'«*y. O.śu iadeze lię kancle
rza .niemieckiego zo N iem e. mu, Z;l
ptzy tein. ze trzebią dać -óżnym n ,rodom  % o- 
iohaosc swobodnego rozwoju, jes t — p ^ w a ł 
Asąuitli —  największym. cyi)izmem :i cia^.nal 

tak : ..Moja odpouiodź kanclerzowi* jost 
prosto. Sprzyffl^fzsui są zdecydowani 

Przywrócić dawną Belgię, gdyż nie może ona 
dłużej cierpieć w skutek lekkomyślnego, hanie- 

aego napadu m  jej wolność. To^ co zostało 
urzune,. mnisi być odbudowane. 

tzvł° f °  lodziarni, podwodnymi oświad-
swni Sfiuith: Jeżeli koalicyą posługuje się 
o, J l banorraniem na morzu, aby wywrzeć 
iłiwrne '•■'•2y na,cisk AK nieprzyjaciołach, to po- 
,r -a  n ,tr-'ę Pl"uvem- które przez każdą weju- 
ł U7.r Z  M b  i nowym świeeie zosta- 
wv..fp‘'> 1 * ara się o ile możności zła.god’ ic
or*- pi iii n P  dla handlu neutralnego nie- 
iae z S S f r i  ^ arzdJ(łzeuia jej są przeprowadzo- 
łwmanit ' i Iuć-Szem uwzględnieniem za sad 
 ̂ eśm f ln^ • obrony naszej sprawy nie ̂ . v "*vliy IltlŜ ZLJ IsplUłł} iidt
v iV • y ^ ' ‘tę-zem do takiego przekręcania fak 
,j,,_ . "-ich soiisteryj, jakie wygłosił kan-
Ea w,nul™' My -Przymierzeni" walczymy
Btvn> a- iPratv^  godziwenu .środkami, czy- 

> u  ękami i % czystem sumieniem i namy 
woli, u e  mocy, żefcy obronić awonouę Eu-

Zunych, 12 kwietnia, 
óchweiztrische fclcgraplieninform ations do 

nosi z Aten:
ltząd (grecki odrzucił Żądanie koalicyi, ażeby nieirucckimi.

■wojska koalicyi zostały wysiane z K ortu do :. Znaczna nm iejszość/liCiłCa 9G0 giosóń- st-
dowodem, żc większość, mającą ■ około 2.0G0

obecnie znajduje sie w Radze.
- • '*  Genewa, 12 kwietnia.

Porządek dzieniij , jnzyjęty prze? Radę naro
dową socyalistów  R an eu sk ik  W R.ryżu, me 
przyznaje słuszności ani tej -grupie, która ciąży 
do natychm iastowego nawiązania Posunków  z 
towarzyszami niemieckiou, ani też drugiej gru
pie, k tóra pod wodzą ministróu Ihom asa , 
>Guesdo’a i Sem bata wjirost zasaclnuzo cidrzu- 
ca wszelkie poiozuinienic się socyalistami

Salonik przez terytoryiun greckie. •

Koalicya us|3ckaja Hoianóyę.
Berlin, 12 kwietnia. 

>Beiliner Zeiiung am  Mitt-agc donosi z Am-
bbordamu: .................... 1 ~  “

Vi najwiąjkjs AtJu. napręż oni jin  azeka luanosć 
Holaudy. na oświadczenie, k tóre rzad holender-
hłlr i mn 7Jn'/Vf' w  /lirinrini TwKIo wr ^  i ̂  r_

losów, będzie musiała poczym*1 mniejszości 
dalsze ustępstwa.

Ugcda austryack^ węgierska.
(Tel. właany *Nowcj Reform> *.)

Wiedeń, 12 kwietnia.
Ki-; m,  >ńrvł'- w  dr. D-toi „_IS E  7~7 i J a k  donosi prasa rutei-sza, wczoraj o godz. 5
nich zawikłań międży larddowydk. 0 ^
ze wreszcie o trzym aw yjaśnienie zagadek, z po:- w ^ TAVri£ ^ oJ S S S P R g f e r s h i e j  Sżi- 
wod-u których opiaui- publiczna dotąd jeszcze sjaj f  to ic óbi-ad ’ 
nie uspokoiła się.

Koalicya stara  się ii3|K>koić opinię publicz
ną w Holandyi, ale ogól żywi ciągle nieufność 
wobec wszelkich oświadczeń koalicyi. W przed
dzień posiedzenia pierwszej Izby ogłosiła pa
ryska aga ucya i Lr ra sa  oświadczenie, przypisuj

T-0- -□-----

Czemiowce, 12 kwietnia.
.. . „  . . , . Po dwulcłuictn prawie zawieszeniu wykia

^ “ -p” e. !  * . 1 za„bl^ m ^®MSÓW. dow  w tutejszym  uniwersytecie Frauciszk Jó
^  a i . .  »! .  ,  i .  - ____ • _  . .  _  -  — LK..GR .nAfl tisr*! t

S1
ko  w ej w  tym  umwersyi ecie

Oświadczenie to ponownie zapewnia, że K.o«fe- , WCJSZJ .
i ,  ’ t, - * e f4 , p o  w io  (Bo s i ę  o b e c u io  u m o ż l iw ić  p o a j e m e

reneya parv oka m e poa*tęla zadn, ch achw. 1, WSZyi,p.ich wyknrdów |  aeme! (Lziafaloośei r i- i-
ktorebj, mogły ujemnie wpłynąć na Holandyę. kowe! w  tyn; uniwersytecie z dniem 1 m aja br.

Rząd francuski polecił swojemu posłowi, u- ponowne otwarcie uniwersytetu -—- jak  dono
żeby oświadczył rządowi holenderskiemu, żc s7., ]:fli . tpioresowa.iiS —  zanohie^niero^ślciyi.- - i- ! . . . .  . .
a łV  rf. ' ani ; rzY-irłerynne nia r .a titw a  •' ' , ! . ” • • • '  *>h te zapasy me mutejuą na e/.as i me zosumąani rnitiC^a, a u sprzym ieizoi^ z u., p ju s .» i  mu -pogłosek, jakoby, ta wszemmiea- nienneeua
me s j-4 9  o  uszkodzeniu lo ian jy i, .tó .a r;o- .ttiLi l:i, być pszeniesiojga n a  in:u.jr-,.v'‘zną uczci
wi n na domyśleć się. .-k.-ul jej grozi niebezpie- ,,,, 
czeustwo.  - 1 * ,

Kraków, 12 kwietnia.

Dar na Legiwiy. Ruanitet- inilosaczauski,' który 
się zajmował spiuwie-niom 500 mundurów dla Le
gionów Polskich, odbył wczoraj posiedzenie jiod 
pr-zewmkuctweni radcy Piotra K o s o b u d z k i c -  
gu.  óohwalono wjjplacić ze swoich funduszów 
.jOO K. na cele Legionów Polskich, .mi,mówicie lOo 
Iv ma Jarj wiclkamooiio, 100 K dla inwaiidow-ic- 
giioiństów, 100 K dla sierót a wdow po legioni
stach.
'D a ry  wieiKanocne dla żołnierzy Pulaków i ie- 

yiomstów. W poniedziałek odeszły już -wszyal.kie 
nłory, zabrane pizetz krak-awski Komitet, obyz atel- 
dl«i- dta iżołniorzy polslach 7 131>. p. i IG p. obrony 
ki aj o woj oraz dla log’iori.istóv>', jako upominki im 
święta 0Violikanoe.no od ludności miasta Krakowa. 
ÓV y jłan5 50 większierh i miuiej»zych palj z u: o- 
oórikami. .Szcz.ególowe sprawozdamie Komitetu 
* jrrzcpmi adzonei akcj i będzie wkrótce ogłoszo
ne.

O ukoił, pieczywu na święta. M prezyciyum mia
sta zja"iło się dzisiaj liczne grono piekarzy kra
kowskich 7. prośoą o mąkę dla wypiekania jasnego 
pieczywa na święta Wielkanocne. Rozchodzi się
0 to, by. gmina miasta Krakowa wydzjeliła tę mą
kę aie ty lko sklepom miejskim do-rozsprzmtażj', 
ale także piekarzom tutejszym, którzj- będą mogli 
wypiec takiego pieczywa większą ilość po cenach 
tańszy cli i sprzedać jo szerokim kolom ludności.

Gmina sprzedaje lepszą jasną mąkę po cenie 64 
kor. ’/a  100 ki!ogi;unów. Piekarzu utrzymują, żo 
bo. hcnck białego chleba z tej mąki kosztowałby
1 kor. Byial>y to’ cena na dzisiejsze, stosunki zbyt 
wysoka i dlatego domagają się zniżenia ceny lej 
mąki ze względu na wyjątkową sytuaeyą przed
świąteczną, co w rezultacie spowodowałoby zniż
ko cen białego pieczywa.

W dalszym ciągu piekarze domagali się nowych 
zapasów inaij na wypiek tiileba, gdyż niektórym 

I piekarniom już zabrakło starej mąki, innym wy- 
* {starczy ona zaledwie jeszcze na 2—3 dni. Z po

wodu ograniczeniu produkcyi pieczywa, ..zisiaj już 
w mieście tu i owdzie zabrakło chlol-a, nadto w 
niektórych piokju.jiaoh chleli się pogorszył, gdyż 
7  hraku mąki piekarze dodają samowoinic do pie
czywa więcój miazgi ziunniaczancj Wprawdzie do 
gminy iTkdsż.edl ońogijaj telegram, że 8 wagonów 
mąki na ri-b b ula Krakowa'jest w drodze, ale je-

nościola N. M. i ł. śnicżucj. —— Suboencja dl.i na
kładów dobroczynnych). ‘ -

!Ka onegdajszem posiedzemu magisiralu lwów 
skiego poruszono sprawę zaprowadzenia dla urzę
dników- magistratu pragmatyki służbowej na wzór 
urzędników państwowych. “ "

W celu ułożenia takiej pragmatyki *ostal „ ybra- 
ny osobno konntot, zlożonj; zo starszych iwzędm 
ków. z dyrektorem magistratu p. O s t r o w s k i m  
na czole. Jako jeden z ważniejszych momentów 
zaznaczyć należy projekt utworzenia nowego sta
nowiska: wicedyrektora magistratu.

V czasie sesyi omówiono jeszcze szereg 
spraw-. Między innemi postanowiono wj-łożj'ć 4.000 
koron na koszta odnowienia kościoła 'N . P. M 
Śnieżnej, który- już koniecznie-' w-j-maga pew-nego 
odrestaurowania. Uchw-ałono leż suhw-cncyę dla. 
lwowskich zakładów dobroczynnych, które w- 
dw-óch tyllro ubiegł} eh miesiącacli. to je.sl w stj 
ezniu i luty-m, zaciągnęły w- tow irack dług w 111. 
Zakładzie aprowizacyjnym w wysokości 87.728 K 
94 1 . ’ ‘ :

Komendant miasta Lwowa, generał Gml, po
wrócił już z Wiednia do Lw-owa.

W ® f n g  m  i p ^ r a i a
(Telegram e. k, Emra koresp.)

Londyn, 12 kwitu-uLa, 
(Doniesienie Lloyda). AVłoski ' jiarowlee- 

»Unionsi:,, pojemności 2.307 ton, zo^tat storpe
dowany. D rugi-sternik r  jeden m ajtek z angiel
skiej lod-/ patrolowej uratowani, resztę -załogi 
zabrał podobno na swój pokład francuski anty- 
tor.peclowioc.

I iwniyn, 12 kwietnia.
Biuro Re u t.ci a ęlonosi z San Sebastian: Czte- 

recdi luazi z załogi hiszpańskiego parowca/ >.-Sau- 
tanderino« utonęło, reszta; wysadził na ląd nor 
weski parowiec.

--------------- o—•-------------

S^rbarzynstwa koalicyi.
(Tel. wł. .Nowej Reformy*.)

Berlin, 12 kwie-tiu ia.
Donuszą tu z Sofii:
Organ Ricdostamowa „Nar. Prawu1’ stwier

dza. że wojska angielsko-traacuskie mieszkań
ców bulgarsklcti w Macedonii greckiej zam yka
ją  w- domach, k tó re następnie podpalają.

Poseł bułgarski w Atciitaeh wręczyrSkuIutii- 
■sowi z tego pawódit zarżał cnie, w  którenn przy
toczył 65 podobnych wypadków.

Wfcchy a Watykan.
Kolonia, 12 kw-ietaia.

i»Kólnischo Vołkszeiuiug« donośi:
"Central Newsc oświadcza- rzekomo na pole

cenie rządu angielskiego, że w rozmowlo pomię
dzy papieżem a Asąuithem nie było iu ln e j 
wzmianki o  pekaju.

Mimo to j-Sccoloc daje wyraz obawie, żo po 
między Anglią, F raneyą a W atykanem  toczą 
się jakieś zakulisowe rokowania, gdyż przed 
przybyciem Brianda i Asąuitha do Rzymu roz.- 
maite wybitne osobistości by.ly w W atykanie 
■przyjmowane.

Los Hśs m &ów w  ^osyi.
fTM. wł. »N. Reformy*.)

Sztokholm, 12 kwietnia. 
J a k  donosi »Kołokol«r*A 21.000 niemieckich 

Kol "nistów z W oiynia rząd wysiedlił i wyzna- 
1 zył im nowe siedziby, gdzie ludność miejsco
wa wrogo się wobec .lica zachowuje. Wedle 
pryw atnych wiadomości, położenie tych  polo
nistów jest rozpaczliwe. W ielu umiera % głodu 
i zakaźnych chorób. v

OdwManśs Sarrai2a.
Berlin, 12 kwietnia. 

-•-(byBcidiner Zeitung am M ittags donosi % Są.

Komendant- wojsk fianouskic-h pul* klonika
mi, generał Sarrail, zestal odwołany. N astępcą 
!ego izostał zamianowany generał S i m o n .

M  R K it i t e  Sio S z lć lć t i
'Zurych, 12 kwietnia.

W  tych dniach pizybędzie tu transport cięz- 
kich liaubic jiolowych, k tóre n.a mocy kontraktu 
zostały dostarczone przez niemiecKk fabryki 
dla szwajcarskiej aimu. Donosząc o tein. pod 
nosi i-Ztircher Poste sprawność i silę niemieckie
go przemyśle wojennego, k tóry  iniino olbrzy
miego zapo-tTscdiowaiiia we wlasncm paiislwio 
dostarcza broni'i amunicyi obcym państwom ■ 

Dziennik-wym ieniony zaznacza, że dostaw a 
dział niemieckich dla Śzwajcaryi ma także po
lityczne znaczenie, obala bowiem twierdzenie 
francuskiej prasy  zachodnio-szwajcarskicj. ja 
koby Niemcy mieli zamiar wkroczyć do Szwaj  
caryi. Gd) by taki zamiar istniał rzeczywiście, 
Niemcy nie dostarczyliby broni rcpithlicegszwaj- 
carskiei.

M I S I  « W f i
(Tel. wł. »N. Reformy*.)

Lugano, 12 Irwieiuia 
. ( A-orncre delła Sera - donosi z Bukareśziu: 

Pomiędzy Niemcami a Rumunią jirzyszla do 
sku tku  lumotsa, mocą której Rumunia-  będzie 
mogła nabyć w h. iemczcci: towarów na 150 mi
lionów marek. Osobna komjsya, m ająca sie
dzibę W Berlinie, -zajmie się wyborem i wywo
zom towarów, __________

Reforma ozasr*.
Zurych, 12 kwietnia. 

Dzienniki tutejsze, donoszą:

natychmiast rozdane piekarzom, to chi ba w Kra
kowie zabraknie ___

Wiadomości osobiste. WScourG/ydóiici mi isia pp. 
cl r Nowa i k ,  <lr Z n i l  i Fr. M . i r y e w s k i  \ry- 
jeciiah' r.- sprawa eh mojSrafin do wjotBsR =- j  

Pogrzeb ś. p. And-zcja Miełewrkiego, ' artyrty 
t-.vtiu -micjeki^c/ odbędzie Mą-wc-czwartek 13 b. 
te. o 3 ,po .potudiaiu z danru nrzy ulicy Pań-'kiej pod
1. 14. ' ;

Towarzystwo kredjtowe rękodzielników 1 pi-ze- 
uiysłow ców, istniejące w naszein mieścio od lat 38, 
odbyło wczoraj, pod przewodnictwom wiceprezesa 
rady nadzorczej p. Stefana Iglic-kiego, waluc zgro- 
iuadzeiue, na klófmn, po ożywionej dyskusyi na 
temat przj szłej dziaialności w związku z odbudo
wą kraju, wybr mo, w- miej .co ustępującj-ch z ka- 
dencyi roku 1912, -11:1 członków rady nadzorczej 
pp.: Bolesława L Bioszkiewicza. Konstantego f.a- 
cb.ow.skiego, Władj sława Morcsifokiego, dra Wła
dysława Miłicowslucgo, Franciszka Misiorowskiego 
i Bolesława Zielińskiego.

Lichwa żywnościowa. Pod przewndmetwcni rad
cy dra K i e . k i e g o  toczyło się dzisiaj w kraj. 
sadzie karnym w Krakowie- 8 1w.paa.-1V! apetieyj- 
nyełi w aprawie .lichwy żj-wnościowoj. Rozprawy 
dotyczą iirobnyeii handlarzy, za;.;ę!zo:iye,l) w 1 hi- 
stancyi za jn-zekroczenie 't.iryfj- maksymalnej, 

\abycic marek pocztowych i stempli w głównej 
trafiec w Rjrtku iiie^nałożj- cbocnie do rzeczy łat
wych 17, powodu OguoniucgHJ naitłoka publiezności; 
'ClŚną.oej śię a*rz<j'z 'cały dzień do lokalu "po łjdp.-uo

2  h r s l ^ .
W rocznicę śmierci śp Andrzeja łp Hotocii.itgo

odbyto się dzisiaj w k-ośclcdc parafialnym w  Krze 
szowicac-h ódłohnc ■n-.tbaicńsliwo, w którcm w zięlz* 
iSłzhd także grono osób z Krakowa. ' — —

Odsłonięcie tarczy Legionów- w Bocimi. Wiedz,
Ia dnia 9 b. m była dni. 111 uroczystym w Bochni. 
\v dniu tum nastąpiło odsłonięcie tarczy Legionów-. 
Uroczj stośei sprzyjała pięlaia pogoda. To też od 
w''pianego ranka możua i>ylo zauważyć wzmożo
ny ruch w mieście wielka liczba okolicfciu-go wlo- 
sciaństwa i wszystkich sfer społecznych przybyła 
na ton dzień % riowiatu do -miasta. W moczyston 
nabożeństw ie, które odprawił wiceprezes P. K. N. 
ks, B i 1 i u s Je i, oprócz licznej ipubllczm>ści wzięli 
także udział delegaci N. K. X. -W czasie nabożeń 
stiwa przygrj wala oiklostra sali.^,cna. i odniosle 
kazanie wygłosił ks. prrlat l c z 1. i o w4 C * 
I'o nnlidże/istwie rozwinął się pochód, w kióryn. 
wzięła udział piibiiezjw/śc i sz.koły <w długim.k-oro 
wodzie. Pocluid zatrzymał się przed Radą ipowiit 
tową, gdzie w artystycznie skonstruow-anyn 
przez mż. i'yłkę i radcę Luz. Żaczkowskiego kio
sku umiesz'.izona była tarcza. Rror-zysi-nęt odsłe 
nię. ia rozpoczął prezes P. K. N. poaęł M aŁis* a 
wsk.a7aw-s~y ©a z-wycie.stw u idei legioi.« rę 
prezentowanej przez X. K. ... scisłoiul t»rc.e nre-y
ii -.Ir /lUdci: h_> mm — u a w ltn -errfe. Tłi ca - y  .1 *1- \
wia. herb Bochna. ' opatrzony oda skam- -W ary cii, 

■poLskich piec/7.ęci. Okala tarerie naois: „Bochnia— 
Legionom".

Po odsłonięciu ui-rczy na trybun* #<*t.jpil poseł 
K. S r o k o w s k i ,  delegat X. K. N. Mówca w go
rących słowach wskazał na znaczenie czynu Le
gi mów, na bohaterstwo tego czynu i jego znacze
nie, jako czj-nnika, który ratuje honor narodu. 
Przemówienie posła Srokowskiego wywołało głę
bokie w-raż nio u zetnanoj pułdiozności, a gi-omkie 
okładki z;vgłuszy!;, d/.wiok mt-lodyj naród owych 
orkiestry tatlinarne;

Pierwszy gwóźdź wtdi 'jireąes P. K N posei 
M a i s s ,  poczcm wbijali lfiprczenfaiicj jt^szciiyói- 
nych zrzeszeń, a więc: delegacye wojskowe, req.r«- 
zentacye ‘ wkidz rządowych i autonomi znych, 
szkól, w łościaństwa, ziemiaiist.u a, gmin t w-ogóio 
cbywatelstwa całego powiatu. Mile w-rażen wy- 
w-dał fakt wbijania gwoździ pćzcz leprezententów  
wszy sikieh klas ze wszystkich szkół boeheńd: ,ch.

Tarczę ufundowało miasto. Pracą żmudną, dla 
pi/.j-gotowonia urciczystosei zajęli się szczególnie 
pp. dr K i c r n i k. referent N. K. N., tudzież p. 
Wlad. S I e ni i c ii s k i. sekr. Rad. po»

; Opieka nad g ro n am i’ iegtonist6\;. Na cmentarzu 
za4 'piańsfcTn ■‘majdmk -i'C ,»ewna iłość grabów I 
iion i.. .«w.- S i t  wyodręimione i- znajdują aię o-
bo*, debie rń ^ 'w yalne wyzaiaczonym na toiLccł 

i -cygarai- -Często <ł?reeba ozekiój i ułwza-rae. Celem -roztocziami Ojpieki" mu' c ■ ul a 
mi. u.  lelogował Komitet NairoRowy w Zakoparu-ir.do.-itar maakę p ortow ą , albo^tcż o -'ć pouióź. 

do urzę^lu ‘fiocztowjgo.

K r o n i k i  I t n o w s k a .
Arcyks. Franciszek Salwator we Lwowie. Arey- 

Lsiążę i a n c i s z c k S a l w a t o r przybył do 
L w o w a  onegilaj spocyalnym pociągiinn o gotlzinici w^.tow »alscyjf.kkh donoszą, że st.au m &U.w ów  
G.4.I wieczorełn. Na dworcu kolejowym powitali L'--wfndy ch jąrzotlsta-wia cię pwmyśliiie. Mrozy i śnic- 
areykstęeia: kom. rząjl. starosta Grabowski, radca

kcimlsyę « trzech członków złożoną ,z pip. Skotui- 
ekLeh i Angustynowicwwoj. Konnvya podjęła próbę 
zbiórki na ede kojismmae.yi mogił legionistór; u 
wstęspu na cmentarz w ?za«ie ątogrzebów. 

Pomyślny stan zasiewów w Galicyi. Z wiciu

Dzismj przybędą do Szafuzy przedstawiciele (rządu dyrektor połi,yi, oraz. przuLnawiciele Gali- 
Icohu ś^ ą je a rś ia o li, nustrydeko- węgierśkieu i ; Cyj8kłego Czerwonego Krzyża z p ro ż k u  i„- 
lucnucckie-h, ażeby rozpocząć narady  nad zm ia-■ Rtvł„rv i tik ftosilhń . ń M  r™ ,.;., ażeby rozjxicząó narady 
tranu w 1’uz.ldadzio jazu pociągów kolejowych 
z powodu zaprowadzenia w Niemc7,ei’h najnow
szej reformy czasu.

Przesilenie w Chinach.
fTełeg-am własny »Rowej Reh,mv*.)

: Frankfurt, 12 kwietnia. 
-.Frankfurter Zeitung’1 donoźsi za d?acmiiika-

,stytueyi ks, Sapiehą na czele, órhyksiążę Francf- 
szek Salwator przyjechał celem wzięcia udziału w 
akeyi około urządzenia tygodnia »fzeiwonego 
Krzj-ża* w- Galicj-i. Arcyksiążę zajął przygotowane 
apartament} w hotelu Georgea, gdzie od kilku -dni 
mieszka księżna Panny, matka następczyni ironii, 
Dzisiaj o godzinie 10 przc-d południem miało się 
odbyć posiedzenie pełnego wydziału Galicyjskie
go Czerwonego Krzyża w obecności arcyksięcia 
i prezydenta Austryackicgo Czerwonego Krzyża 

. . .  . ,.y TannnJa . *> • hr- Trauna, pod przewodnictwem Pawła ks. ’ S a-
^  ? ,  7  * " * * * ? * .!  V i c h y, na którem dyrektbf dr S z e w s k i  przed

rukowania z CLmami. /  powodu smrau, mają- stawi Ł ;, ,  Galicyjskiego Ozinrrinego Krzyża
eyeli n astąp ić w  Pek in ie, ^cajotarszgr syr. Juan- 
szikaja wyjechał do Niemiec Prasa, d om aga się  
ustąpienia Juanszikuja.

Spisek anarchistów.
Bazylea. 12 kwietnia. 

»Journal« paryski donosi z Londynu:
W edle telegram u z Chicago, policya odkryła 

tam  spisek anmchistyezny, uknuty w cełu za
mordowania wszystkich monarchów i prezy
dentów republik. Oświadczenie generalnego pro
kuratora stwierdza, że na czele spisu osób, 
k tóre miały być zamordowane, znajduje się ce
sarz Wilhelm i  car Mikołaj.

z czasów inwazyi, dyrektor dr Bylieki stosunki 
gżpitalne, profesor dr Panek -zwalczanie ypklcnii., 
profesor d r  Wiczkowski akcvę d la  in w a k -ló w , dy
r e k t o r ’ Bolesław Lewicki finanse T o w a rz y s tw a ,  a r  
Witold Zimnbicki , sprawozdanie z prowincyonal- 
ii} cli szpitali, gen. Helena L o n g c h a m p t akcj o pie
lęgniarek, a d y r .  W in c e n ta  L  agehamps zaszczy
tną pracę pań samarytanek Stowarzyszenia nie
wiast kat-olickicli. Przedtem książę Sapieha przed
stawi wszystkie 7 grup czynnych we Lwowie na 
polu samarytańskiem. Wczoraj dokonał arcyksiążę 
rozdania wielu ; osobom odznaczeń Czerwonego 
Krzyża

Ze spraw miejskich Lwowa. (Pragmaij ka służ
bowa dla urzędników magistratu. — Odnowienie

gi wyrządziły /.gdzicuticgdzie tylko nieznaczne' 
szkody, Tamujące csboeirie warunki atui-osferye?.ne 
odikialaly 'korzystnie zwła.-tzcza na .pszenicę. Rol
nic} 'twierdzą,, że .pi7.yna.jumi ij od 10 lal zasiany’ 
jcsimmn nie przcdsiaiwialy się w tak  dohrem świe
tle, jak w roku biwtąeym.

egzamin Uwal-fikacyjny. Przwi łiomisyą egza- 
inmacyjną tuzy sctm-Luaryum nauoz. żcńakicn. -w 
PrzPGi.ySihi Złożyli w marcu br. wyank*ni«*ni jioni- 
żrj iiaiuczycńeloctki) ogzamin .kwalifikacyjny dla 
szkól ludowych. Patent • *  .odznaczeniem z języ- 
kicm wykładowyon poisldm i .ru^sim uzyskali: 
Jadwiga! Bkmiaszówna, Janina Goliuska, Olgą Ma- 
Cihunisówna, Ani da Mankowiezówn, Julia Pasław
ska, J-azjmie-ra. 1 a Rynów u a. Jadwiga Pilszaków- 
■na. PatenJ: z językiem wykladmwj-m .p.olskijn i ni
skim uzyskali: Pcłicya Biliusk;:, Jan Bilous, Jó
zefa Chudzi,aowaka, Józefa Czechowiczówi,a■ Ka »- 
rzyna Czoęiikówmą Helena Dobrowolska, Franci
szek Doby acz, Cecylia Fołtmanówna, Marya Haj- 
dukówna, Jadwiga Jasińska. Józef JenkT.d d uya 
Karszniew-iez, Emilia . Kanvańaka, Włodzimierz 
Karwanski, iStanisława Kohutówna, Mic-halina Ko- 
nasiewiciz, Viktor ł  ostkicu}vz; Genowefa Krze
mieniecka, -Stcfaniia Lanosztuaka, Stanisława Licha- 
czcwdka, Maryn Lag odzień wna, Anioniua z Sad o- 
wiaków (Maćkow-sika, Władysław Maryniak, Joanna 
Mazurkiewicz, Wiiktorya Moclmacica, Stefania 
Mryczkowna, Matya Nięssnerówna, Włodzimiera 0- 
nidaez, Helena ,Pee/.e.kówna, Stanisława Pstra. An
tonina Piasecka. Anioła Pocałuniówna. Dominika

i
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fkidołucLówna. Anna Raiiiiko-.na, Janina Ruozka, 
K e tr Scrowiecki, Juilia Szew-czj ńaka, Franciszek 
SzoJgulant, Jan Tabaczek, Michalina Wachnia- 
kówna. — Patent z odznaczaniem z  języki en. pol
skim: Sb faula ©JbrycŁtówoa, Stanisława Sefeiffe- 
równa Patent iz językiem polskim: Mary a Bach- 
mannó wna, Stefania Oupiysiowna, Ewelina Gzow- 
nieka Maryanna De cówna W anda Dewiczówna, 
Ludwika z Dudo w Dziąbowa, Julia Głodzikówna, 
Zofi ł z Dobrzyńskich Hipszowa, Mary a Jankie
wicz, JufianJMs JhTusiowua, Zofia Koni-kówna, Iza
bela Koszul a, Edward Lech, Mary a- Lotsch°TÓ.v- 
na, Zuzanna Magda, Marya Mączka, Joanna Miar- 
k  owak a Marya Mirekówna, Marya Naworolćwna, 
Zygiryd Ostr&wska, Gabryela Porębska, Halina Sto- 
bierska, Ma.ya llagarówoa, Helena Wójcikdwna, 
Emilia Zimmenmanówna. Paten z języliiem ruskim 
/uzyskała: Anna Bałakimówna ' Egzamin z języ ■ 
ak (niemieckiego uzupełniła: Stanisława Chudzi- 
kówna. Rop rob owa no 3. Od-tąpilo m  toku egza- 
stómr: 5 osób.

Z Królestwa Połskiago.
Przed wyLo.anu do Rady miejskiej w Warsza

wie. Komisy a, opracowująca projekt tymczasowej 
ordynacyi wyborczej do pierwsizej Rady miejskiej 
w Warszawie, a składająca się z 17 osób, ustaliła 
już w zasadzie, kto ma posiadać czynno prawo 
wyborcze. Komisya stanęła nu zasadzie powszech
nego prawa wyborczego, nie wprowadzając ża
dnych kategoryj cenzusowych i stawiając jedynie 
wymagania ogóme ala wrszystkick.

Pogrzeb powstańca w Piotrkowie. „Dziennik 
(narodowy" donosi: (Jnegdaj ■zmarł w nasz eon mie
ście uczestnik powstania 63-go rodeł ś. p. Jan  S t a 
n i s ł a w s k i ,  Eta.Tuszek 75-leini. Samotny był kres 
jegc życia, samotna trumna, w eklie-j kaplicy 
cmtiitair uej, — ale pogrzeb jego zamienił się w po
ważną munifesfacyę narodową, która bez osobnych 
eawittdoBiioń zgrom ad: ila w niedzielę nader liczną 
publiczność paitryotyczną <u śmiertelnych s&ozątek 
śp. Stanisławskiego. FoekócL żałobny otwierał plu
ton honorowy logio. Jato w pod komendą sierżanta 
Nowaka, trumnę nieśli też legioniści, a postępo
wała za mą Liga kobiet w komplecie i liczni współ
pracownicy Departamentu Wojskowego z kapita
nem d r Wyrostkiem na czele. Kondukt prowadził 
ks. Krajewski z ks. Janowskim. ,

cosady i zasiłki w Królestwie, „Ziemia lubel
ska" donosi: Wiadrze wojakow e anstiyacko-wę, 
giersk-ie na terenie okupacyi w Królestwie pol
akiem (załatwiając sprawę przyznania zasiłków 
d la pei^yoncwanych urzędników' rosyjskich i ro- 
dzm rezerwistów przedsięwzięły akeyę raitunkową 
na asertską skalę i okazały tera wyraźnie, że od- 
ezuwają i rozumieją położenie ludnośc-i lego kra
ju, który wskutek wypadków wojennych najwię
cej ucieąpial.

f dnym z bardzo ważnych postanowień rzeczo
nego zarządzenia jert umożliwienie fimki yonaryiu- 
szoim państwa "osyjskiego uzyakaróa pojao przy o- 
becnym zarządzie, odpowiadających — o ile moż
liwe — ich po-pnzoln™ zajęciom. Postanowienie to 
będzie miało szczególniejsze znaczenie dla byłych 
rdsyjslkieh f.unkey o-nairyuszy kolejowy cl).

,rTacunkj ;in uzyskania posady jest złożenie przez 
itarającego się, w myśl postanowień konweneyi 
hagwkiej z 18 -października 1907, pisunnej deklara
cji, że powierzoną fnnikcyę bidzie wypełniał su
miennie i uczciwie. Prośby o nadanie posad wraz 
z dawnulaa. u -1 ,lniei,'a i ostatnio pobieranej o i 
państwa rosj i-.sgo pensy! nuleżj znosić Jo c. 
i k. K-emcTiię) Odwodowycb. CS którzy oosadę o-

ą, rU- gą aię starać o otrzymanie za
siłku.

r ie m  g D h E is i i ,
„Towarzystwa Muzealnego" w po

znaniu. W sobotę dnia 8 b. m. odbyło się w sali 
posiedzeń Tow. Przyjaciół Nauk zebranie w celu 
lałcżema organizacyi, mającej przyczynić się do 
.■(popularyzowania cennych zbiorów miejscowego 
muzeum im. Mielżyńskich, a równocześnie do zwię
kszania także szczupłych środków muteryalnyeh 
tej instytucji.

Istniejące od przeszło poi wieku Tow. Przyjaciół 
Nauk zdołało w ciągu swego istnienia zgromadzić 
togatą kolokcyę zabytków i pamiątek, stanowią 
°ych < ickawą ilustrację dla historyi naszej sztu- 
ai i kultury. Zabytki te jednak nio są zbierane sy 
Btematycznie i uzupełniane celowo, bo wobec bra
ku funduszów Towarzystwo skazane jest jedynie 
prawie na ofiarność społeczeństwa. Nic wiec dzi
wnego, że w' zbiorach muzealnych istnieją doikli- 
we luki, domagające się wypełnienia. Podobnie i 
biblioteki, licząca dziś już około 110.000 tomów, 
składa su;^przeważnie z druków7 starszych, gdy 
now sze dzielą, naw-et książki o charakterze pod
ręczny ni, są w mej słabo reprezentowane, bo na 
większe zakupira, liche uposażenie biblioteki (200 
marek rocznie, włączając w to i koszta oprawy!) 
nie pozwala Zbiory muzealne i biblioteczne "nie 
cieszą się też dotąd takiem zaiuteresowaiiiem, na 
jakie ze w zględu na swą wartość zasługują. Przy
czynia się do tego bez wątpienia ntrudniony przy 
stęp do muz.i iinr, które zw iedzać można jedynie 
za opłatą.

Chcąc z jednaj strony poprzeć instytucję finan
sowo, a z drugiej ułatwić szerszej publiczności 
korzystanie ze zbiorów, zainicjowano utworzeni., 
osobnego Towarze stwm, którego członkowie — za

opiatą 3 marek okładki rocznej — mieliby prawo 
bezpłatnego wstępu do muzeum i otrzymywałby 
roczne ilustrowane sprawozdania z rozwoju tej in- 
stytucyi. Prócz tego stworzonoby kategoryę człon
ków dożywotnich, którzy wpłacaliby jednorazowo 
100 marek Zebrane w ten sposob fundusze zuży
wałoby Towarzystwo na popieranie muzeum im. 
Mielżyńskich, w miarę możności zaś także na za
silanie tworzących się w miastach powiatowych 
muzeów lokalnych.

Przedstawiony tu w głównych zarysach projekt 
przyjęli zebrani przychylnie. Po przedyskutowaniu 
projektu ustaw, w którym drobne tylko poczyniono 
zmiany, obvano zarząd, składający się z 12 człon
ków Yvszys.y zebrani przystąpili iednomyślnie 
do nowego Towarzystwa, a zarówno przebitg ze
brania, jak ogOlne uznanie palącej potrzebj' podo
bnego Towarzystwa, pozwala pomyślnie wróżyć 
o jego rozwoju.

Z Cieszyna. (Ofiarność Śląska. — Mianowania w 
szkolnictwie. — Jeńcy rosyjscy). Ubogi stosunko
we, wyłącznic robotniczy i wdośoijański Śląsk da
je w  tych latach wojny dowody nadzwyczajnej o- 
fiarnośd i w spółod czuwania z resztą Polski. We
zwanie do ofiar na każdy cel ogólno- polski znaj
duje tam natychmiast oddźwięk. Zniszczenie wo
jenne na ziemiach polskich wywołało tam ogólne 
współczucie; składki zarówno na Galicję, jak na 
Królestwo, na głodnych wr "Warszawie płynęły tam 
stosunkowo obficie. Obecnie pisma tamtejsze o- 
głaszają wykaz składek koścu lnycli na ofiary woj- 

j ny w Królestwie, zarządzonych w dniu 21 li&to- 
I pada 1913 r. W wykazie 'tym nie brakuje żadnej, 
^choćby najuboższej parafii z różuemi kwotami, a 

niektóre, jak Istebna i Frysztad, dziekaństwo Fry 
wablów i Johanncsbcrg zadziwiają stosunkowo 
znaezneiui kwotami zebranych wl-hulek Ogólna 
suma zebrana w tym dniu na Śląsku wynos? 
14.780 koron.

Śląski Wydział kiajowy zamianował Bolesława 
W ł o d k a  definitywnym kierownikiem polskiej 
szkoły w Polskiej Ostrawie i Wincentego S i e r a 
k o w s k i e g o  defmityw nym " nauczycielem przy 
tej samej szkole.

Jeńcy rosyjscy na Śląsku pracują nie tylko w ko
palniach rewiru o s t ra w sk o - k antons kiego, lecz o- 
bccrie także w liczbie około 500 są zajęci w dwo
rach i Lasach arcyks. komory Komora daje iw ca
ło utrzymanie.

N O W A  B E F O R E M

do tego, że jest to dziwna statystyka i że e j  Ity 
w niej podane- nie mają nic wspólnego z rzeczywi
stością. Ich zdaniem statystyka ta została „sfa- 
brykowana" dla zwykłych celów nacyonalisty- 
cznych ag itacji rosyjakuj.

Przeniesienie do Niżnego Nowgorodu poluechni- 
ki warszawskiej. ->Bli,zewyja WTiedomosli« dowia
dują się. że książę S z a c h ó w  u k ó j  zaaprobował 
już zasadniczo przeniesienie politechniki warszaw - 
skiej( do Niżnego Nowgorodu Ostateczna deeyzya 
co do terminu przeniesienia zapadnie- dopiero w 
przyszłym tygodniu.

Bandytyzm w Wieitwk,. Dzienniki wiedeńskie 
donoszą: W styczmu r. b dwaj lt-kletni chłopcy, 
czeladnik ślusarski Fiala i służący biurowy łfe- 
kowsky, dokonali napadu bandyckiego- na sklep 
jubilerski Baumana. 'Młodociani bandyci przyszli 
do sklepu tuż przed jego zamknięciem, rzucik się 
na właściciela Baumana, którego kilkoma uderze
niami jakimś ciężkim przedmiotem obezwładnili, 
poczem zakneblowali mu usta ręcznikiem, a na
stępnie związali silnie ręce i nogi. Po usunięciu w 
ten sposób przeszkody zabrali bandyci kilka ze
garków i innych kosztowności, kilkadziesiąt ko
ron gotówki i zbiegli. Obaj zostali jednak tej sa
mej nocy ujęci w  jednym z hotelów. Dnia 7 b, wi. 
syrrawai ta znalazła swój epilog przed jednym z są
dów wiedeńskich, który, uwzględniając wiek -ban
dytów,^skazał Fialę. jako inicynfora napadu na 
10 łat, a Mekowskjrega n;t 8 lat ciężkiego wię
zienia.

Reforma czasu. X Zurychu donoszą: Radzie 
(związkowej szwajcarskiej przedłożono wniosek w 
sprawie przeprowadzenia reformy czasn w całej 
bzwa-jeaiyi. Cbodlzi o podobne zarządzenie, jakie 
postanowione zostały w Niemczech i w An«teo- 
Węgr/erh.

Interpeiacya w Dumie w sprawie uchodźców 
polskich. Dnia 30 sierpnia 1913 r. wydano w Ro- 
sju -ustawę, dotyczącą ucLodźców polskich, oraz 
sposobów jwzyjścia im z pomocą finansową. — 
Z czasom jeana-k gubernatorowie wydali nielcgal- 
nśe nowe instrukeye spuzec-znc z tą ustawą, Pized- 
stawiicieli udio^l-żców bezskutecznie uskarżaTi się 
dotąd' na taicie samowolne postępowanie władz 
ailmbHraejynych. Dopfiero teraz zjazd ziemski 
postanowił .prosić swych .przedstawicieli w Diunie 
o wniesienie intenpelacj-i do ministra spraw we- 
wjętTznyoh w tej prawic. Prasa, polska w Peters
burgu wyraża nadzieję, żo dzi<(ki inicj-atywie zja- 
Zidu ziemskiego uda sio rnstnikcyt przeciwko ;i.keyi 
pomocniczej usunąć.

O pozbawienie uchodźców pomocy żywnościo
wej. Pod pow-yższym nagłówkiem piszą „Ruskija 
Wicdomosti4 co następuje: „Legendę o lenistwie 
uchodźców polskich kategorycznie obalają dane 
ankiety wszeehrosyjskiego biura pośrednictwa pra
cy. Z otrzymanych odpowiedzi 35 procent świad
czy, iż część" pracodawców dąży do wyzysku pra
cy uchodźców w nadziei, iż ich stan opłakany zmu
si ich do przyjęcia wszelkich warunków. Wygnań
cy zaś, otrzymując minimalną pomoc żywnościo
wą, mieli możność wyrzeczenia się pracy zaofiaro
wanej m. na ztycti warunkach. Ta okoliczność 
stworzyła błędne i niesumienne ~ przekonanie,' ?.■.
pomoc żywnościowo demoralizuje wygnańców, — 
Stąd wynikają nierozsądne represaJia względem 
ucliodżców w postaci maksymalnych cen roboci
zny, ustalonjrh pod grozą pozbawienia pomocy 
żywnościowe".

Pod konic-c swego artykułu cytują „Rus. Wied." 
przykład takich cen, opracowanych w gubemii 
orłowskiej: w okresie sianokosu — robotnik doro
sły 82 Kopiejek dziennie, dzieci i kobiety 32 kop., 
Pismo rosyjskie wskaz.uje przytem, żc taksa oczy- 
v iście nie może zadowolić uchodźców, gdyż i wraz 
z zasiłkiem w naturze jest niższa od cen zeszłoro
cznych, chociaż drożyzna jest ohcenic coraz więk
szą.

Uchodźcy polscy, a ugitacya nacjonalistyczna, 
w Kosyi. Jak donosi „Sprawa Polska-", organ na
cjonalistów „Nowoje Wromja" wiła z zadowole
niem uchwalenie przez Dumę w m osia o odszkodo 
wanie dla wj-sicdleńeów, pisząi między iunemi, iż 
„Rosya zaciągnęła dług wobec zrujnowanych kre
sów zachodnich i dług ten winna zapłacić". Jedno
cześnie jednak ośw iadeza, że podziałem tym wi- 
r-ioiL,zarządzać rząd, a zapewni to sprawiedliwy 
podział, obecnie bowiem najbardziej upośledzeni są 
uehodźoy-Rosyanie, o czem świadczą informacyo, 
zebrane przez komitet Tatjanowski, a oświetlone 
obszerniej w „Nowoje Wremja". Ze statystyki tej 
widoć, iż według narodowości wysiedleńców jest: 
Rosyan 434.739, Łotyszów 115.551, -Polaków 
113.611, żydów 36.510, Litwinów 30.715, innj-ch 
26.785.
Gazety polskie wychodzące w- Petersburgu dodają

Odznaczenia w budownictwie. — (.-esiW-z n a d a l  
wr uznaniu znakomitej służby wobec nieprzyjacie
la krzyż kawalerski orderu Franciszka Józefa na 
wstędze wojskowego krzyża zasługi radcy budo 
wnietwa Bronisławów i L e ś n i a k o w i i starsze
mu inżynierowi Leonardowi K w a k o w i ,  obtr w 
galicyjskiej państwowej służbie budownictwa.

Odznaczenia w Czerwonym Krzyżu. Areyksiążę 
Franciszek Salwator, jako zastępca cesarza, nadal 
srebrny medal honorowy Czerwonego Krzyża star
szemu lekarzowi powiatowemu I. klasy drowi Zj- 
gmuntowi D z i k o w s k i e m u  w Tarnowie; poru
cznikowi 33 pułku piechoty obrony krajowej Jó
zefowi P i 1 z o w i i podporuczników i rachunkowe- 

94 pułku pieCJtiftty Józefowi K j> r i n g u I o w i.

doczno przzymAwienio rsudoy- d ra  R eitera. W 
podniosłych slowacn przedstaw ił on zadanie 
nauczyciela ludowego i  w skazał na- szczytną 
pracę, k tó ra  czeka młodzież w p-zyozłości, — 
pracę nad  oświeceniem narodow em  biednego, 
przez długie la ta  ciemiężonego ludu polskiego. 
LV octach młodzieży zabłysły łzy. Rzewną na
der -była om .ila, gdy  ±adca R eiter w  imieniu 
młodzieży dziękował kom endantowi obwodu 
za poparcie a inspektorowi szkolnemu za trud 
i p racę około założenia senirn.iryum i gdy mb,- 
dzież od cucho we zawołam, chórem, szczerze i 
serdecznie »dziękujem y!«

Uoważny nastró j uzupełniło przemówień.c- 
dyrckto-ra zakładu p. Gancarczyka. »Nie dla 
zaszczytów —  rzekł — i  odznaczeń tu  przyby
liśmy! W iodła nas tu  doniosłość chwili, doniu- 
słość podjętej p racy  d la  przysziosci Ojczyzny*.

Napływ  uczniów do seminaryum był tak  
wielki, że I rok  podzielono na  dwa oddziały; 
■na HI rok przyjęto  przeszło 40 uczniów (w 
bieżącym roku otw arto tylko I i III rok). Mło
dzież tu tejsza garnie się do nauk z. wielkim 
zapałem. N a I rok  zgłosił się chł-opczyna 3- 
lct-ni, sj-n ehłopa, k tó ry  54 w iorst szedt pieszo 
z kuferkiem  w  ręku — »bo chce sie uczyć* — 
(szedł 3 dni). Przy semimaryum -otwarto in ter
n a t dla 60 uczniów. 50 wychowanków otrzy
muje stypondyum  rządowe po 30 K miesięcz
nie. W dniu otw arcia seminaryum ofiarował 
pułkow nik ilofsass n a  cele in terna tu  300 K i 
przyrzekł stałą subwencyę -po 200 K  miesięcz
nie. ■ ;

N auka odbywa się jeż zupełnie normalnie. 
Grono nauczycielski© tworzą: dyrektor dr < -au- 
carczyk, profesor seminaryum .naticzycirlskie- 
go z Krakowa, W ehr, naucz, semin. z Zalesz
czyk, Trznadel, naucz somin. z K ęt, Klimczuk, 
naucz wydziałowy z Sanoka. Nauki rełigii u- 
dziela lrs. Marchewka, stomatologii i liygien.s 
d r Przypkowski, lekarz miejscowy, —. m uzyk1 
i śpiewu -naucz. W ąsala.

Nowej a ta k  ważnej płat-m. c zasyłamy ży
czenia: »Szczcść Boże!« ■

Srpda, IŁ Kwietnia 1916,

Jpośród obeznanych już -z cegłarsizwenr inioL- 
gemtniejszych Tobotiników. Otwarcie kuraów na
stąpi <pnia  15  kwietnia.

W ydział budowlany zajął się spraw ą u nor
m owania wym iarów cegły i dachówki, aby  za.- 
pubieóz stosowaniu ’timvolnych wymiarów, da 
dndychczas po w całowało wielkie , fcnrcb.eści wl 
tadownic-twie. Odnośna p raca  jes . już gotowa' 
i przed^tawi-oim zostanie w ezeiszej ktomteyi, 
złożonej ze specyalkstów i zań.teres-owanyeh.

P rzytaczając te szczegóły z -dzienników' w ar
szaw skieh, nie możemy wetrzywać się  od uwa
gi, ze powinny 'One być także praktyczną w ska
zówką dla tych, k tórzy w Oałicyi odbudową 
wsi i m iast się zajmują ' r v

mn

Repertoar teatru miejskiego 
im. J. Słow ackiego.

Środa: „Dożywocie", występ Solskiego. 
Czwartek „Wieli-i Fryderyk", występ Solskiego. 
Sobota: „Wieczór trzech króli", występ Solskiego.

Repertoar miejskiego Teatru hulow-egc. 
Piątek, dnia 14 kwietnia: »Scn nocy letniej*. 
Sobota, dnia 15 kwietnia:/>Scn nocy letniej*. 
iNioct7.K>ln, lf> kwielnia, po nolnćhmi: sKapoicon 

1 Józefina*;" wieczorom: »Śen nocy letniej*.-

M i  a i i i  s i n t w a
(Korospondcncy.-) .Nowej Reformy”.)

.fęitrz-ejówą 9 kWici-nja.
WT rozwoju pnIskTpg?( „zkoliiictwa .w K róle

stwie Poiskicm (na zbmuacli i okupowanych 
■przez rząd austryacki) niemałą rolę odegra n a
sze m iasteczko. Tu odliyiit s it pieiwwsza konfe- 
reneya na-nczj-cielska w Królestw ie — tu o 
twai-te zostało obecnie pierwsze państwowe se- 
minarymn nauczycielskie. iJnia. 7 Inn. oclbylo 
się uroczyste otwarcie seminaryum. W histo
rycznym budynku pc-klasztornym OO. Cyster
sów, niegdyś siedzibie błog. W incentego Kad 
łubka, w saii przystrojonej zielenią i udeko
rowanej portretam i sławnych mężów z dziejów 
polskich, zebrała się po nabożeństwie młodzież 
wraz z gronem  nauczyciel,skiem. Geiierał-guber- 
natorstw o reprezentow ał radca .szkolny dr Rei
ter. Z kom endy obwodowej przybyli: komen
dant pułkownik Ilofsass z adjiifantem  kapi
tanem  H alką, starosta Leurman inspektor 
szkolny Kaczorowski. Z ram ienia m iasta obe
cny był komisarz rządowy' Hubert, z ramienia 
Komitetu Obywatelskiego dr Przypkowski.

Po poświęceniu budynku przemówił pięknie 
do młodzieży katecheta, m iejscowy proboszcz 
ks. Marchewka,  podnosząc doniosłość enwiii i 
dziękujim iv serdecznych slowhch inspektoro
wi szkolnemu, jako inieyatorow i założenia se- 
mwraryum oraz reprezentantom  rządu, którzy 
mimo, że n ie ucichł jeszcze huk dział, nie tylko 
zajęli się. tak  szczerze szerz- niein ( oświaty 
wśród l udu polskiego, ale m yślą dziś o zabez 
pieczeniu na przyszłość należytego rozwoju 
szkolnictwa polskiego, przez przygotowanie 
niezbędnych i do zawodu nal żyme przyspo
sobionych sił nauczycielskich. Pulkow-nik Hof- 
sass imieniem Kom endy obwodowej złożył ży 
czenia, by »naby te w- tej szkole nauki, młodzież 
zużytkow ała z korzyścią dla flo-bra swego na
rodu*.

W ielkie wrażenie na młodzieży- wywarło ser-

C £ M m  KFótestuMi Polskiego.
Pisma- warszawskie donoszą:
Wydział budowlany Rady główhicj opiekuń

czej, złożony z przedstawicieli iustyaucyj spo- 
ilot nych i zawodowych, stojących blizko spra- 
! wy 'Odbudowy kraju, przygotowuje, się raźno do 
1 voy.poezęcia działalności. PrzedcwSzystkiem wy
brał 7. pośród siebie ściślejszy zarząd w osobach 
pp. I. Irenriciia- (przewoduitczącego), A. lir. Ro
ni kiera, Oz. Domaniewskiego (zastępcaj, J . R-o- 
;p>wicza (referent). Zdz. Ka-linowtsikiego » I. Ru- 
piewicza. Na kierow nika wydziału pow-okno 
jt. K arola Jankowskiego, n: delegata (objazdo
wego p. Z. W óycickiego. Następnie przystąp’! 
do organizacyi Biur po-ratl bdVdowikiuiy<-li piz-y 
i;_ 1-. 0 . —  w myśl opracowanej szczegółowej 
instrukcyi. wskazującej trzy  wy-tycinc posuu- 
laty: 1. fJdbudow-a wsi i miasteczek prowadzo
na być winna zgodnie z wymaganiami gospa-l 
darczo-ekicinoniiczinemi, te e boi cza 10-b ud owi a.ne-
UjL liygieniczncnii i kułturaliM in. 2. C harakter 
zew-nętrzny wznoszonych hodowli nrn odpowia
dać dzielnicowyma tradycyom  buuowtnictwa pol- 
skiego i miejscowemu krajmbra-zowi. i  3. Zni
szczone, lub us/.hodzionc bujow le lubtoayczino 
nap} mieć tnialcżytą opieki; i /.atoezipieczenie. 
Zadania Biur porad budowlanych OKresJoro w 
2-cIi kicrunkaicli: 1) pomocy technicznej i  pie
czy nad 4poEtobcm (udbudo-wywrama zni-szczo- 
n y d i siedzib, zgodnie z  opracowanymi przepi
sami budowlanymi i  2) pomocy w przygotowy
waniu potrzebnych niateryałów budowlainych. 

j - Celem joipoy.nania jak  najszerszych w arstw  
z charakterem  budownictwa ludowego, wydział 

! organizuje stałą  w y s t a w ę  p r o j e k t ó w ,  
planów7, wzorów m ateryałów  i  okazów budo
wlanych. Na wy&fawic tej znajdą, się w  s z a to  
gób)w7cm opracowaniu wszystkie, p ro jek ty  z 
konkursów b. C. K. O. 1 Koła architektów  na 
zagrodę włościańską, szkołę i dom. ludowy, oraz 
odnośne broszury i wydawnictwa. W ystawa 
mieścić się będzie w  Warszawie w  lokalu' wy
działu, w gmachu Stow. techników, przy ulicy 
Włodzimierskiej.

Dla urrzymania stałego kon tak tu  z niiowm- 
cyą, wydział w ysyła powołanych z pośród, a r
chitektów kontrolorów o wjazdowych, których 
zadaniem jest badanie warunków w  poszcze- 
golnyich miejściowośchtch, tworzetaie biur ]*> 
rad budowlanycli, udzielanie rad  1 wskao.ówud: 
teclrnicznych, orgamizowanie d la  odbudowywu- 
jąccj się ludności pogadanek d odczytów z po
kazami ora z kurisów buaowniotwa. dla miejsco
wych rzemieślników. Przy wydKMo utworzono 
sekcyę m ateryałów  budowlanycli pod przewo
dnictwem p. I. Rupiewioza, celem ujdziolania 
porad i wskazówek 00 do  zakładania cegielni 
-półkowych i innych wytwórni m ateryałów  bu
dowlanych, polecenia w yk wali fiko wan ye Ii spe
cjalistów  i t, p . Wobec braku dobrych maj
strów  ceglarskrch wydział organizuje pod kiie- 
runkiem  im*, cer St. Abraimowdeza 2-mdfcsięczine 
kursy ceglarskie, obliczone na 30 słuchaczów. 
Kandydatów aa słuchaczy wyb;erzc wydział z

ń ® e pancerniki flofy msyjddeł.
Przed dwonta dniami przyniosły telegramy wia

domość o powołaniu w Rosyi wszystkich rezerwo
wych oiicerów i żołnierzj7 floty »dla pokrycia no- 
wj7ch potrzeh shiżbowycli*. Jak  obecnie donosi 
berlińska sKreu7-/leitung«, ma to związek z bar
dzo znacznem wzmocnieniem floty rosyjskiej, w 
części już dokonanem, w części mająeem się doko
nać w najbliższym czasie. Ra wzmocnienie to zlo 
ży się przedewszysfkiein szereg nowych pancerni
ków i krążowników pancemj’cli największych wy
miarów. ' _ . j

Nowych pancerników otrzymała flota rosyjska 
już obecnie cztery, typu *Gangut«. Budowę ich 
rozpoczęto w warsztatach już w roku 1911, miały 
być ukończone zupełnie, podług programu, już w 
roku 1914 w7 jesieni, faktycznie jednak zbudowano 
je dopiero w końcu roku .1915, a dopiero w roku 
bieżaęym wchodzą w rachubę, jako jednostki bo
jowe. — Są to pancerniki liniowe o pojemności 
23.400 ton, uzbrojone w dwanaście 30.5 etm. i sze
snaście 12.5 etm. dział każdy. Są to pierwszo tych 
wymiarów7 dreadnoughtj7 liniowe floty rosyjskiej, 
o znacznej wartości bojowej

Jeszcze bardziej jednak wzrośnie siła bojowa 
floty rosyjskiej przez wzmocnienie ■ jej wielkimi 
pancernj-mi krążownikami liniowymi, które rów
nież wkrótce mają być spuszczone na morze. Są to 
krążowniki-olbrzymy, typu »Borodino*, których 
budowę prowadzą bałtyckie warsztaty okrętowe, 
oraz nowe wmrsztaty admiralicji rosyjskiej w Pe
tersburgu. Według projektu, miały b\7ć gotowe w 
początkach roku bieżącego, ponieważ zas budowę 
ich o ile możności przyspieszono, naicży się liczyć 
z ryehłem feh ukończeniem. Każdy z tych krążo
wników ma pojemności 32.500 ton, równą najwię 
kszym naddreadnoughtom angielskim, a uzbrojony; 
jest w dw anaście dział 35.6 etm. i dwadzieścia czte
ry 13 etm. armat. Największe grubość icli pance
rza nad linią w7odną wynosi 305 etm., czyli prze
szło 3 metry, wymiary krązowmików-olbrzymów, 
228.5 metrów długości , 30.5 metrów szerokości. 
Ogromna szybkość i odpowiednia liczba rur do 
wyrzucania torped podnoszą icli znaczenie bojowej 
które w7szakże maleje, gdy się uwzględni — Jo
dzie podwodne.

O d pow ied zia ln y  roaaictor:

nKiwKiat E o w  p S f-5 1
W ydaw oa]

R n f c h  Ó sm a a.

R la e i& st jm e .
(Anykuly w tym dziale ale pc chodzą od redakeyi.)

ZOFIA T A R A SIE W IC Z Ó W .
nr. w Krakowie r. 1870, zasnęła w Panu 

24 marca b. r. w Warszawie.
Za spokoj jej duszy odbędzie się du. 13 
kwietnia we czwartek o godz. 9 rano w ko

ściele św. Barbary

Msza święta żałobna
na krócą stroskana, sioatrr zaprasza kre

wnych, nrzyjecioł i znajomych

Franciszek Pascheh
obywatel i właściciel browaru w Grybowie

zasnął w Panu po c.ężkie, chorobie apa- 
'rzonj sw. Sakramentami dnia 7 kwietnia 
1916 w 70 roku życia. Pogrzeb odbył się 

w Grybowie dnia 10 kwietnia.
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(K S 'i ę g u ( P a m i ą t k o w a  i a d r e s u  w7 a w y- 
g i i i l ó  C ó w w o j e n  n y  c h  z G t t l i e y i  i B u 
k o w i n y  1914-1915, oraz A l b u m  p a m i ą 
t k o w e .  Część I. Lwow. Str. X1T-L234. Część Ii. 
Kraików, Str. XXXII^-7-104. Część lił.
1 Bukowina. Str. LXNX-j-03L W Wiedniu 

Cena: 1-4 K. 11-4 K. 1II-8 K).
sP-q l i c z m y  s i © i ł ą c- ł  m y  s i ę ! *  — oto 

hasło, k tóre 19 stycznia 1915 odezwało się i  
pośród tułaczy, ruozrz-ucom^ch po zachodnich 
ziemiach monarchii a u str o -w- ęgi e rsk i e j. O cóż 
chodziło t) iii. 'którzy hasło takie zc stołicy pań- 
stwra rzucili? Aby odszukać pogubionych, k re
wnych i zra  i ornych, aby rozprószonych połą
czyć i pemódz im w  orgamzacyi, aby dokonać 
przeglądu naszych sił twórczych, wreszcie aby 
PiPpysjim  dzieiopisom doli polskiej pizysposo-- 
bić źr> cltowe twurzj'wo. W ezwani byli wszyscy, 
staw ili się licznie, jednak nie wszyscy. Z ze
branych wiadomości powstały trzy  poważne 
księgi tu lactw a polskiego.

Stolicy kraju poświecono tom pierwszy — 
W  nim zgromadzono koło 5.000 adresów tlizko  
13.£40 osób, ja k  ohliczyło sam o wydawnictwo.

Przyjm ując ten sam stosunek w tom ach n a 
stępnych, mielibyśmy przeszło 2000 adresów 
Krakowian, czyli wykaz do 5000 osób z K rako
wa- na zachodzie schronienia szukających. — 
Nie są t.u oowkm  wliczeni ani ci, co do bara
ków raójść musieli, ani ci, co  n a  Podkarpaciu 
polskie 111 się schronili. W tomie trzecim mieści 
się jak ie  13.600 adresów rodzin, czjdi do 
30.000 osób. Nie objęło wydawnictwo wpra
wdzie całego1 wyehodźctwa naszego, skupiło je
dnak jego część znaczną, a  to już jest jego za
sługą ważną i poważną.

Księga oprócz części adresowej posiada część 
1 istoryczną niejako i pam iątkową. W iadomości 
lustcryczne^ i  opiaowe, dotyczące. K rakowa, 
Lwowa i kilku inDj7eli celniejszych miejscowo
ści, oraz ‘osobiste wspomnienia wygnańców7 i 
uchodźców, w ypdniają tę ozęść "wstępną, k tó rą  
można nazw ać literacką. Pamiątkowe" zaś al
bum, rzetelnie piękna pam iątka, wymii nia oso- 
bj7', k tóre się gorliw ie ‘opiekowały na tułaclw ie 
rodakam i. W ięc są tu : cksc. Bilińsfei, prof, dr 
Jaw orski, ma-rszalek k ra ju  Niezabito-wski, b\ 
nam iestnik Koi-ytowski, w iceprezydent Dem
bowski, z dygnitarzy ministerya-Inych eksc. Mo
rawski. rad ca  min. Twardowski, sekretarz  Neu- 
m ann i Kozubski. Do. parnią) kowegO album u 
dalej należą w idoki 7. m iast galicyjskich, w re
szcie z tych  obcych miejscowości, gdzie tuhl-

cze nasi przebywali w większej liczbie, a więc 
także obrazki z Cliocni. ’

T ak  Się przedstawia Księga zewnętrznie. Jej 
wartość wewnętrzna jest ieloraka. Była pra
ktyczną po ul dc ą w odszukiwaniu zagubionych 
czy zaginionych. Je s t tow arzyszką miłą tych, 
co z nią wrócili w ojczyste progi i jn k o  świad
ka przecierpianej duli w księgozbiorku domo
wym ją umieścili. Będzie cennym m ateryalem 
statystycznym ^ a także źrpdłedf wiadomości 
dziejoznawczych. »W iedeński Kurycr Polski*, 
k tó ry  wydawnictwem tern się był zajął, zebrał 
skrzętnie wszelkie objawy &JN ia społecznego, 
kulturalnego, narodowego na tej emigracyi na
szej, a pobrane szczegóły zamieścił w naszej 
Księdze na wieczną rzeczy pam iątkę. Kto i jak  
na tułaefw ie pracował, dowiemy7 się z tej Księ
gi. Jesteśmy7 np. ciekawi, gdzie i ne młodzieży' 
polskiej kształciło się na tułactwie, Znajduje
m y tu  odpowiedzi. I tak  n a  Morawach w 9 
miejscowościach mamy polskie szkółki w y
chodźcze, w nich uczy się 414 dziatwy. Z sie
dmiu gmin doszły wiośc-i jeszcze o istnieniu ta 
kich szkółek, ale liczby dziatwy nie podano. 
V  Czechach pobierało naukę w szkołach pospo- 
łitycfi 766 dzieci polskich w 13 miejscowo
ściach, ze czterech znowu nie mamy wykazu 
liczbowego. Co do szkolnictw a naszego w nie 
m ieck;ch kra jach  monarcii, to bardzo dokła

dne dane mieliśmy i w krakowskiej prasie. (Zob. 
w »Nowej Reformic« z roku 1915 w num erach: 
234, 252, 254, 451 495). I szkolnictwo średnie 
znalazło tu  obraz dokładny, jakkolw iek w tym 
względzie w iedeńska >Szkoła polska« będzie 
już źródłem pierwszorżędnem.

Na przykładzie z zakresu szicolnictwa chcia
łem tylko pokazać, jak  historycy tułaczki pol
skiej obficie będą mogli korzystać z Księgi, czy 
w tym, czy w  owym zakresie.

Pom ysł wydawnictwa i jego ualad wyszedł 
od dra Antoniego C b m u r s k L  g o ,  wydaw
cy7 »W iedeńskiego Kuryer; Polskiego*. Przy 
uznaniu dla pomysłu i wykonaniu dzieła nasu
w ają się przecież myśli i uwagi, których się nie 
powinna przemilczeć. Dla czego nie wszyscy 
zgłosili swe adresy? Dlą czego n ;e ze wszyst
kich szkółek otrzymało wydawnictwo daty 
statystyczne dokładne? Znamy7 takie niedopeł
nienia częste w. rocznych sprawozdaniach na
szych szkół publicznych. O wiele rzadszo 'ak ie  
zjawisko w rocznikach czeskiej ^Macierzy 
szkolnej-*, cóż dopiero w Rocznikach niemie
ckiego szko^io tw a (»Jahresbericlita d i usclier 
Sohulen im Auslande«), ja k i  olwiek obejmują 
one żywioł niemieeK? z całego globu ziem
skiego. , . . .

Jeżeli uznanie m alazia anyśj, kto rej wytwór 
praktycznie na krótł^o miał służyć spoleczeń-

stwu, to  stokroć ważniejsze będzie zastosowa
nie jej do życia normalnego narodowego w cza
sie pokoju. Nie mów:ąe już o Niemcach, w7 tym 
względzie nieprześeignionych, ale Czesi m ają 
księgi adresowe Czechów, poza Królestwem 
Cześkiem żyjących i dzięki tem u Czech znaj
dzie Czecha w Paryżu, w Kotorze. Carogrodzie, 
Jerozolimie itd. Stąd wiedzą, gdzie jest jaka 
ich Beseda, gdzie czeska piwiarnia itd. i grosz 
czeski do czeskiej niosą kieszeni. My poiskidamy 
swoje osady w 'I>onaynie, Paryżu, Rzymie itd., 
mamy wła.mc szkółki, kluby, towarzystwa itp, 
za granicą, ale gdzie one są. nie wiemy W sta
tystykach  różnych krajów i m iast znajdujem y 
liczny Polaków, ale k to  oni są i gdzie on? są, 
dowiedzieć się nie podobna. K s i ę g a  a d r e- 
s o w a  P o l s k i  z a g r a n i c z n e j  j e s t  k o 
n i e c z n o ś c i ą  n a r o d o w ą  p o  w o j n i e ,  
O ileż podróż Polaka za granicę będzie owto- 
cniejszą, jeżeli tam  znajdzie pomoc rodaka wt 
inform acjach, a w7 zamian za. m  przywieźli mu 
miłe i pożądane wieści wpro®t z ojczyzny.

»P o 1 i c z m y  s i ę  i ł ą c z m y  s i ę« — ale 
wszyscy i zawrze, a będziemy silni. S ilnydi zaś 
przyjmą silni chętnie w swoje grono!

Dr Jan  M agiera.
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